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PRZEDPI.ATA1 Na poczcie wras s tygodnikiem .OGNISKO 
D OM~ WE• ł dodatkiem powieściowym s odnoszeniem do domu 
tśf:r; hsto~ego 'Włącznie z Opłatami pocztowemł wynosi kwartalnie 
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50 

zł, tnlesięcznle 1,84 zł; w ekspedycji i agenturach miesięcznie 
, zł, 1 odnoszeniem do domu 1,70 zł. Oddzielny numer 15 gr. 
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razie przeszkód w 211kJadzie, spowodowsn,ch wvuzą si~ str. •j­
e w lub temu podobnych, ,rydawnictwo rue odpowiada a do­

.. starczanie pism,, • abcnenci nie maJll prawa do odszk(llowania. 

0Gt.OSZ6N1Ar Wieru milim. 6 łamowy Mi groSlly, Rr.klamy I 
1 łamowe w wladomośdac:ll potocznych 40 groszy. Najmniejsu t 
ogłoszenie kosztuje 2,00 zł. Przy częstem powtarzan.3u udziela się I 
rabatu. Przy konkursach dochodzeniach Sl!dowych wszelkie rabatv 
odpada~. Za teletonicznio podane. ogłoszenia nie przyjmujemy od­
powledzlalnośd. Rękopisów niezamówionych nie zwraca się, Konto 
bankowe: Bank Ludowy w .Lesznie. Konta czekowe: Pocztowa KaSll 
Oszczędności w Poznaniu numer 203 736, Skrytka pocztowa nr. 22, 

Redaktor naczelny Stefan Machalewskb 

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Szat 

Kierownik drukarni i administracji 
Stanisław SzaL 

Redakcja, administracja i ekspedycja znajduje si~ 
• Uesznie przy ul._ Wolno§ci nr. 20. Telefon 61. OJczyzne buduJe sle spełnianiem obocolqzkul Redaktor przyjmuje z wyjątkiem niedziel i świ~ 

od godziny I - 2 i od 5 - 6 po połudnhi 

0~r. 231. L E S ~ N O , sobota, dnia 8-~o października 1927 ;-. Rok VII:. 

Zbrojenia n„emieckie 
na morzu i w powietrzu. 

. Rozbite w roku 1918, zwycięiJone i rozbl"l:>jone 
Niemcy, dzisiaj znowu. jak groźny; deń 7.awisły; nad 
!Europą:. F 

ki h~eteliby tesumowac siły niemieckie we wszyst-

I 
jest: ;,wszystlro dla produkcji wojennej" . .l dlatego 
stwarzają coraz to nowe linje. 

Pod względem wyszkolenia pilotow, fu N1erncy 
posiadają ich 800, chociaż 200 tylko po.trzebuje „Luft­
hansa". Zakładają oni szkoły lotnicze w każdeJ sie-
dzibie dowódetwa dywizji, prawie połowa uczniów 
tych szkół, to oficernwie Reichswehry, reszta zaś to 
podoficerowie i żołnierze. W tych szkołach Niemcy 
zamierzają wyszkolić rocznie 2.000 pilotów. Cyfry te 
wydadzą się jeszcze groźniejsze, jeżeli żważymy, że 
flota powietrzna, dzisiaj pasażerska, może w ka· ej 

chwili zostać użytą do celów wojny. ~ tym wzgl 
dzie łudzić sie llle W"'~ 

Obra2 zbrojeń niemieckicn nrt. oyłby zupełny. 
gdybyśmy nie wspomnieli i o tern, że setki labora­
tocjów chemicznych w Niemczech pracuje z wytężie.. 

I niem nad wytwarzaniem nowych gazów trujących, I które na wypadek wojny rozpoczną straszliwą sw~ 

I 
pt'acę. . 

To wszystko .winno pobudzić jeszcze więcej czuj-. 
I ność naszego rządu i społeczeństwa, aby przyszłe 
ł wypG.dki zastały nas zupełnie przygotowanych. 

c. dziedzinach, to kto wie czyby n~ d'Q,Szło się do 
IWnt<;>~lću, ~ Niemcy są dzisiaj potężniejsze niż w. 
thw1h rozpoczęcia wojny w roku 1914. G:>spodarczo 
S;l 2l całą pewnością silniejsze, oo zaś do sił militar---
lnY,ch~ to gwałtownie starają się je wyrównać. Porozum· en ie je ze n~e lest os·ągnię e. 
'. IWsze-Jkie wysiłki w kierunku rozbrojenia Nie--

mies skończyły się prawie fiaskiem, gdyż Niemcy, Rząd 1;>olskf łnsznie domaga się waru nie (10rszych od Ótrzymanych przez· inne państ a. 
bąh;lz t? biernym oporem, bądź też potajemnemi ma- Wiedeń, 7. 10. (AW.) Dziennik „ r-.Jeues dząc, iż nie jest rzeczą dopuszczalną, aby Polska miała 
~ macJami p:otrafiły p:na plecami państw „przymie- ner Abenblatt• donosi z Nowego Jorku, iż ooli • ie otrzymać warunki gorsze od tych, na jakich udzielon!l 
'Z<>nych rozbudować swą potęgę militarną. umowy pożyczki oolskiei nastąoi w na bliższy c sie kredvtu innym mocarstwom. 

Dzisie' t Niemiec stwierd zedewsz _ a najprawdooodobniei w przv~złym tygodniu o- W ars z a w a, 7. 10. (AW.) J?zlś około oółn_ocy 

stkiem int~~!ą ~a ęlc,\budowa ich mor~ie1floty ha~- m!eniony d_ziennik z telegramu z w_arsza_wv z ,'rz ·za odhy_a. sie w mlnist.. Skarbu konf~rencla pomu:dzy 
'd:lowej. Na t~ JJl:>lu Niemcy powojenrie V'Yrr~eóiły w1adomośc1om o ostatecmem zakonczeniu ro. u. m·ni~trem Czechow!czem a pols~1m dele~atem do 
:wszystki'e a, t a Euro w mim bież c m n W ars z a w a, 7. 10. < A. W.1 W sprawie roko· 1 rokow~n o. Młynarskim. Około /2 do 1 w nocy) 
!Ogólny, toriat~:mieckieJ~ioty handlowej ~~n:>si • J~ wań pożvczk_owych d')wiad~iemy się, iż _Rząd. pol~1<1 przv b~li na nara de przedstawiciele konsorcju;n amery­
~tną' cyfr z ór 3 OOO OOO ton odczas d Pol- w dalszym c.:1ągu oodtrzvmu1e swe stanowisko, z· da1ąc kań;k,ego po. P sher i Monet. Konferenc1a trwała 

ska wykazat się gmo1e ~aj~yżej cyf,r~ 30_0001o~. Pa- : kur su 92 ?~zy 7°1o oraz _kursu wykupu 1~3. Natomiast I o~zeszło ~od ,_inę. N.iezależni_e od tych ą1rad odbyta 
lniętac przytem trzeba, że Niemcy rozporządzają naj- p,·zedstawH;1e1e_ ko~son .. ,u~ a~erykańsk1e1?0 oroponu• stę k~nferencJa pomiędzy mtn. Skarbu p. Czechowi-
tnłodszą, a. co za tern idzie najnowszą technicznie I Jąc 90, zgadza1ąc s1e ~a 7 /0 1 na wvkup ~03. . ) czem 1 wicepremierem p. Bartlem. 
ąotą handbwą. I , Rząd polski obst:iw orzv swem -:tanow1sku. tw1er~ -o-

• ~ zest~wie_niu z innemi panstwami wyra'ża się to --- ·- ·- - ·- -- • . ·. -· -·• - · , 

:\11' ten sposob, ze Niemcy piusiadają 39 proc. okrętówi Czerwon I tPror • I twierdzą, ze samolot Junkersa D. 1230 po dwóclt 
llajnwoszeg-o systemu, podczas gdy Ano-lja tyllro 23 . pnymusowvch lądowaniach, zakończonych nie.'.>mat 
pt:Gc., Francja 20 J)'roc., Japonja 9 pr~c., a Stany, Moskwa, 6 .. JO. (PAT.) W_ prnces1e o pro- 1 katastcofą,zrezygnujezlotuprzezAtlantyki powrócił 
Zje-ctnoc2;one 3 pu:ocent. Te cyfry charakteryzują. nam wadz?n_e :1a UJra_m1e rzekome szpiegostwo na, r~e~ • po pe'Ynvm czasie do Niemiec. . . . 
~tęRę handlowej fLoty niemieckiej. Polślci :i-cIU oskc::r:wnych został u s~!1Y~h na sm1erc L 1 z bo n a, 6. 10. (PĄT.). Hydroplan n~m1-ecki,; 

. ~ozbudowując flotę handlową nie plnostają ro-- a pozostak::li b ria 5 do 10 lat w1ęz1e111a. którv zmuszony był opuścić się na :norze pod _San~ 

riez w !YJ~ oo do roz!m~owy floty wojennej. Dot- I -o- ł3; C.Cu,z, przyholowany; został o godz. 16-teJ do. 
shw-e luki 1 -szczerby, _1ak1e poczyniła w, szeregach l . . Lizbon:v.. 
s~tk6w W<?jennych: \'Njna ~wiatowa, powoli lecz sy- Niewczesne ustę1s wo. -0-

niafa!yczme zostają. z.apełmane nowym wy.borowym I BeirJ i n. 6. 10. W na_ibliższych dniach rozpocz- Z ostatnie) chwill 
. ~Jał-em. . . nie się ewakuacja 10.000 ż.ołnieczy francuskich, angiel-

tieQ f tak n'p. w stocz1:1 ,W1lh~1ms~afen JP~Szczono, skich i _belgijskie~ z okupowan~j części ~adrenji., E- Zapowiedf komunikatu . 
., ob'?7no, rya wodę potęzn:y kirą:zowmk „Ko1:ul3'sberg'\ wakuaqa ta b~dz1e odbywała s1~ etapami: Do konca: ,Warszawa, 7. 10. (AW.) Wi ciągu tygodnia, 
bni Jęfosc1 6.000 . ton. Siła !11as~ wynos.i 46.~00 bm. ma zo_stac e~ak~ow21:ych 4.000 żołm-ea:-zy, reszta ma się ukazać oficjalny Jromunikat O wyniku śledz~ 
l'ed ,Parowych. Okręt uzbrojony J~t 8 działami ~ 6.000 w ciągu m1es1ąc.a listopada. Kanclerz: Rzeszy twa :irzeprowadzonego w sprawie tajemnic-ze-=.;o znik„ 
~~rcy 150 mm. 0łoga skład~ się .21 183. J1:dz1. Marx, jako minister terenów okupowanych; udaje się nięcia gen. Za.górskiego. 
~ ~-tego krąźowm1?- Wt bu~owie, znaJdułą s1ę Jesz„ w: sąbqtę clą Koblencji. ~ 
h,~• -,y µodob'ne, ktore map. byc wykQnczone db, • -o- Odrocienie Ziaz:d'u. 
"1<1.Ja. 1930 rolru. , ··zt- .,-.,. 

~ N• k • p ł I" 1Warszawa, 7. 10. (AW..) Zjazd Rady Naczel.., 
~1tt a innych sroczniach' niemfuckich b1uduje s~ 12 leSpO OJ na Or Uga ja. nej R P. S. zapowiedziany na 23 bm. został odro--, 
b:one Ol"J:)ledowc·ów, które tz końcem b'r. ju'ż będą wł'ą- • n • • 6, 10 z n rt ,.. d ł ~ d czony do 6 i 7 listopada br. Na porządku dziennym 
""""-1'a_A ~o Składu f.loty r7'U'l1neJ· .. 'Kontrtor"""dowce te i_..a.tr y ż, • . ro uga:1jl na esz y wia IO-. 'd . . . . 
ł'V-> '-laJą • ~;.. ś „ br ,r. kł d mości o nowej próbie wykonania tam zamachu stanu„ znaj zie stę m. m. sprawa zatargu z p. m111istrern 
Si~ z 9 <:l: .Pb 800 ton pajemno o, uz OJeme s a a ~em Qbalenia. Cacm~:m.Y.-_ Sz.<;Zegół6.w. brak. Morat.zewskim. 
50 em· ~~ł 105 mm. 1 4 aparatów torpedowych po ftia spiso~ grecki. 
~.:-.:.., "'~nicy. Oiótna liczba załogi każdegQ lcąntr,... • ,•,..,'.:(~;\.. ·: 1 -a-
~ f-JeGvW-~ wyni0ś1 120 ludzi. , • , ·-:w·t1r. N ... d· • f k I h li . ~ -, IW:arsza wa, 7. 10. (AW.) Dochody Skarbu z 
r'I• w:~ d21e1<:lzinie lotnictwa tale sarm:5 ~u·J·ą· Nie·m~ le a e O U et a • Monopolu Tytonfoweg-o za ubiegły miesiąc wynoszą, 
""IT, sz tki JJu;vu 48 i pół mi.ljona zł. Z sumy tej przekazano 10 i pól 
całe ys_ tn innY!fI narodbm. Posiadają oni prawie J.u't drugi lot Nie;mc6w Diad AtJantyJ{iem nie mai zł na spłat~ pożyczki włoskiej (amortyzacyjna rata i 
~ • ~int~ferstwo lotnictwa, oczywiście ,pod inną; itJa... ni- ~ • szczęścia.. \ procent). Do Skarbu wpłynie 30 miljonów zł. - W. 
Ni~ OSl«>nale maskującą. właściwe cele tej instytucji., 1?~,.., flerriin', 5. 10. Samolot D. 1230; oobywający 1ot celu poprawy jakości wyrobów monopolowych (pa- ' 
sam f ro_zumieją doskonale, re w przyszłej wojnie transat1alntydci - wystartował dziś o godz. 6-tej pierosy) zaangaiiował Zar:ąd Monooolu Tvtonio,x·eg-o ) 
\Voj; ot~-.! gazy tru_ją,ce _decydować będą O l!OSach rano z: Amsterdamu do Lizbony. (Portugalja.)' · ki-lku ekspertów greckich, którzy przystąpili do spo-
tnier iy. ,n1mo ogramczema ze strony: państwl sprty;... ,. • b 1 10 s f lotn"ctw: fr ł • d d • .... ~ 'ed • h • t~ 
"--un~llt~h, Niemcy ogromnie rozsz,erzyłv1 sieć Ido.- .J 1 z o n a, • • ze i a o zyma wta o-, I rzą za.ma !JU powt me m1eszanel).,. 
•n tkac ł k • JJ mosć, i.e pod Torrsę Vebtas w odległości 58-klm. , • " . 
-Wszy u/ i ?tniczeJ. ~ t~j, a cj1 pomagają; rządowi na północ od Lizbony lotnicy wzywali o szybką PC>-! ! ,,Mon10poI pod tramwaJem. . 

orgari• e •• ntemał mstytuqe gospodarcze, samorządy; ~- Przypuszczają, że clw.dzi tu P. samok>t niemiecki. I . iWtarszawa! 7. 10. (A~.) Wczoraj póź~~l'J'!. ,i 
izaqi s~łeczne, a nawet jednostki bogatsze. D. 1230. ' • · , 1 wieczorem nastąpiło na rogu uhc: Marszałkowskiej 11 ,,1.. 

Ne ~ ązisi~jszyl1?- oltres!e.czasu /,Tlo!b'r?j,one" Niem„ łjizl,ona, .6'. 10. Sfn-aplj,,e!ni niepowod'teniem lot-. I Chmielnej zderzenie wagonu tramwajo\Wgo z wozem _ 
nJ'2.rn11da1ą na1pi0tężme1szą flotę pow1etr.zną,. Zjed-• nky ntemieccy wahają się, ·czy mają, •lecieć dalej w kie- naładowanym spirytusem (z 1\iianopolu spirytusowe-, ,

1 
Lufth~ ?,Warzy.stwa lotnicze pod nazw<ł! ,,Deutsche runku Azorów, czy też czekać na pomyślniejszą po- go.) Zderzenie było tak silne, że wszystkie butelki. ; 
nej • jak~ d pos!adają taką sieć kbmunilmcji powietrz- godę. Oświadczy.Ii oni, ze nie zamierzają ustanowić zostały potłuczone, a obydwaj furmani sradli z w.:>za 
ies~c„ za ne mne państwo. Mimo to Niemcy dążą rekordu szybkości w locie etapowym z Europy do na ziemi~, przyczem jeden z nich złamał nogę. Pa.. ~ 
O<:lwete ~aj/~lej, ogarnięci. szałem przyszł.ej wojny Ameryki, lecz pragną zbadać możliwości transatlantyc- sażerowie tramwaju. nie ponieśli QQ,vaż.niei.szet;Q 

QweJ. ą~J2.u.lar..n.ie~mlAA.ł~m. 'Jli ~~- qi_ ~ił!lil~a.gijQ,W.i;g;ei, ~ ~bj ~W.ellm~ §iZW.AA.k,u.. • 



' ' 25:1etnf i~b1ii!iSz :·b1SkUpi -'N.; :x.~_ArcYblskupa· 
t • j' r-·~;-":1"! •~~-y~T .._ r., . i,----i,,--y '~ .-.s l,_ 
I tpjocl1 gru~m.i' ~eJ ~:zawa~Y.t'tf ~ zw~ .P.i~iU' 

• .- • :_·_;:;•;';~,~Teodorowicza:··:::::.~-• 
utzenicS .. ~,,w -~' {.i J.- --4 il,,·., ..: ,..:_.~ ~ł- ·.J "._ -.t' l .. " r..-- IX' tł \:I'~ -q;:;:: 

I Npw~ Jpril<l, 5. r1~~1 ~ ·sua~ ~ stanie· On„ 
tario: 2aiwaliif01 się 'A()wiierzchnia: z:iemil nadl lrop0:Iniąi 
nik1u·. Na: obst.arre '.400 sfópl mn.-d 1

• zapaclły się VI 
głąb ziemi butl,:tiki i tor,y, JrQiejowe z całym taho~em 
wagonlO-w,ym'. 

2t Jat' mija od. znamiennej_ chwili, "gdy X. Arcy;. cialne skierują,;ię-rtyczenia ku najdostojniejszemu X. 
biskup T~odorowicz ze Lwowa, przy?ywszy na po- Arcybiskupowi Teodorowiczowi, obchodzącemu w dniu 
grzeb Prymasa Polski, ś. p. X. Arcybiskupa dr. Flor- 16 bm. jubileus~ Ęiskupi. . . . 
jana Stablewskiego. w czasie .najgorętszej_ walki ~la- Niechże więc wszystkie polsko - katohck1e or­
twy naszej z rządem pruskim ~ potsk~ k~!ech1zm ganizacje spieszą podpisywać adres dla Jubilata prze-
5 elementarz, serdecznie przemówił na dz1edzmcu ów- znaczony, pomnąc na to, że Najczcigodniejszy Jubilat 
czesnego pałacyku ~s~ęcia Zdzisława Czartor~skiego był ideowo ściśle z temi ziemiami złąozony już w ów­
- do dziatwy i do 1e1 rodziców, zachęcając ich od- czas, gdy uginaliśmy się tu pod ciężkiem jarzmem 
ważnie do wytrwania w lmlę Boże. niewoli. 

To też w myśl całego soołeczeństwa mógł prze- Adres wyłożony w Biurze Ligi Katolickiej Poznań, 
wodniczący deputacji obywatelskiej, która złożyła Al. Marcinkowskiego 22, Il ptr. pokój 42, w godz, od 
w onych pamiętnych dniac\t - hołd Arcypaste.- 10-3 po P?ł., aż do 13 bn_i. . . . . . 
rzow1, ś. p. mecenas Woliński śmiało wye:łosić Związki, Stowarzyszen1a 1 orgamzaCJe katoltck1e 
te słowa: ,.Zapewnić Cię możemy Arcypasterzu, i narodowe, w mieście i na prowincji, które nie będą 
że przybyciem Swoiem dodałeś nam w ciężkich na- mogły adresu podpisać, zechcą wysłać od siebie li­
szych dniach, otuchy i wniosłeś serca. nasie do góry. stownie albo telegraficznie na dzień 16 bm. swo_1e 
My Cl tego nigdy nie zapomn·my, serce całego spo- życzenia 1 hołdy. 
łeczeństwa w1elkopolskiego będzie za to zawsze żywo Poznań, dn. 5. 10. 27 r. 
! gorąco ½u. ~obie biło, a B_óg Najwyższy niechaj C• • Kom,tet: 
akna1sowic1e1 za nas zapłaci.• . I . · 

Bęrlzie za tern jedynie dowodem naszej pamięci prof. dr. Gantkowsk1, . prof. dr. Dąbrow sk1, prof. dr. 
i,....dotrzymania ~lnw~. ~..-lv 7 7;eri Poznańskiej spe- j Juras,, Łah1ńs 1{a, X. Prałat Mayer. 

Masowe aresztowanie komunistów w Krakowte. 
• !Klr.~3fów, 6. 10. '(PAT.)' Po dłuzszej obserwacji Zebranie miało na celu wzmocnienie działalności 

~ai:i~ wak:yjn~ ą,ia(ł'ły na. ~ ak'cji młodzieży ko- antypaństwowej i wylmirzystanie świąt żydowskich dla 
munisfyiezniej, na terenie iK/ra!kbwa. celów propagandy antyreligijnej. Aresztowano prawie 
f • \lwi~ te.'11 il ~la• władz partyjnych urzą- wszystkich uczestników zebrnnia, przyczem zabrana, 
i:fzi~ na: Pian'ieńskich' Skałach' zebranie, w którem wzię- f obfity maiJerjał obciążają~y,: . 
~ uttzia1'}>1&:~lo' 80 b&ob'. • --

'. Kultura i etyka pru a V/ Gdańsku. 
__ Walka pi,kłarska pc,sł6w i zapowiedź zdemaskowania osmstów. 

-,,~filiita:~IJc, _B. 110. Sena~ gjdia'ifaka sful się wczocaj dopirowadziło w dalszym ciągu posiedzenia do utar­
~:{ n~j awantury i bójki między posła- czek słownych między prnwiq i lewicą i wyładowało 
im ~wf~i a ipJla.wil"p~i. ~ cz.asie <lyskusji nad się o-statecznie w przemówieniu socjalisty Maua, który 
~;ra~~i, ~brał głos m. in. poseł gda skim władzom administracyjnym zarzucił korup-

. ~~M dt, !Biomke, który w pr:remówieniu cj.ę i nieprzestrzeganie obowiązków konstytucyjnych. 
~ blezustalnlnte lplpwlokbwał Jew:icę. .W pewnym Zapowiedział on, ż,e na n.astępnem posiedzeniu przed-
'mom~cie j~• ~ lp/m;łow lromunistycznych Usni,ew- stą.w· lsze irewelacje o udziale wysokich dostojni-
~ ~f:,in~ mcSwnlcę i strącił z niej mówcę nacjo- ków 'skich w oszukaóczych manipulacjach w zlik-
imJ~®~ Po's'łbwfe n:arodlowi ptt'zysz1i na pomoc witrlowanej już obecnie oliwskiej kasie oszczędn,ości. 
''swen'lU' ,~er:flze, CP cłbpirpwadziłb do b'ójki między MO't.va Maua wywołała na prawicowych ławach se-
1prawką i U~. 'Poidniiece:nie, wywołane tą sceną, I natu·~1eJk,q konsternacię. 

>_-~;;~Jłast-:pny międzynarodowy Targ Poznański. 
!'l";\'łDyrekcja!Miejskiego Urzędu Tar~u Poznańskiego rafą ·podczas Targu, oraz zrozumieniu, że najskutecz-
1(ionosi 'nam, -te już obecnie daje zauważyć się ogrom- niejszą reklamą dla każdej, firmy przemysłowej jest 
ue zainteresowane sfer przemysłowo.handlowych Mię• branie udziału w Międzynarodowych Targach, które 
dzynar~dowymi Targami Poznańskimi, które odbędą umożliwiają firmom nie tylko wprowadzenie ich arty­
~ę od4dniat29 kwietnia do 6 maja 1928 r-:. dowodem kułów na rynek krajowy najdalszych dzielnic Polski, 
-czego 1nogą"'słu~yć liczne przedwczesne zgłoszenia, lecz również zdobywanie rynków zagranicznych, przez 
które·"jnt teraz napływają, przyczem zaznaczyć należ·y, zaznajamianie importerów zagranicznych, którzy coraz 

1.iż każda ze zgłaszających się firm powiększa rozmiary liczniej zwiedzają Międzynarodowe Targi Poznańskie 
1 swego miejsca 3-4 iazy w stosunku do roku bieżą- z wyrobami wytwórni polskich. 
cego. 1 W pierwszej połowie listopada Urząd Targu przy-

Jak wynika z powyższego, przypuszczać należy, 

1 
stępuje do rozsyłania poszczególnym Hnnom warunków 

ze zainteresowanie się przyszłymi Targami, wynika i zgłoszeń na przyszłe Międzynarodowe Targi. 
li tylko z korzystnych transakcji, które firmy zawie- -o-
'-
1Przed Powszechną Wy1stawą Krajową w Poznaniu? 

·:- Przyspieszenie budo~, .Uniwersytetu. O'machy:'' towiźnie, gdyź 21a.sadą, ustawlO\vą, jesf, ze nikt drzewa 
swiew zbudowane w Poznaniu na ce:le uniwersyteo- z fasów państwowych ohrzymać nie mc'iJe. 
kie, t. j. gmach c'hemji i anatomji - nie m1ały do. na forenach Powszechnej Wystawy I(rajowej w r. 
tej pory szans hlisldego wykońezonia. P,oniew.:1.ż H'.:l- 1929 w Pozna1t1iu już się forysta'lizuje. Prawdopodo­
wszechna ,Wystawa Krajowa musi dysponować wszy- bnie powstanie s-~ja'lne klonsoircjum dla eksploatacji 
,s!kiemi budowlami, a deszy się fyc.zliwem ~par~ cał.ośd - i onio "pu-z1eprowadzi układy z teatrami~ z 
fc1em całego Rządu, Ministerstwo Wyznań Rei. 1 Ośw. in$tytucjami muzycznemi, ba 1ldem etc. oiraz'2mgani­
Pub'1. wstawiło obecnie :w budżet dodatkowe sumy zuje tysiączne aorak'cje i niespodzianki. 1Wystawa bę-

00.000 i 1.200.000 na <i·op!l'lowadzenie obu monu- dzie uczyć diczne rzesze. ,Wystawa pomnoży dobiro­
men~alnrch pałaców do stanu używalności. Po ~k:oń- I byt kiraju - a.'le Wystawa musi taldJe baw1ć. 

1 zenm ~1ę ~'ystawy, g·mac~y oddane będą. yn1~- Dr~ew,o z /la,s6w ~ńst~owych. Dyrekcja Pow-
yt;}ow1, ~~Y. w ten. sposo.b rychł:o z~obędztie m,oz: I szech~eJ .Wystawy I(raJo,weJ, otrzymała upewnienie 

1 
osc rom-:m1ęc!a sw•eJ prac}'. y, dziedzinie na~ko~J za posirednictwem swej gen. deJegatury warszawskiej_, 

1 .1 J_,edago.~1czneJ. DecyzJę ~m1st~st~a ~yznan Reh- iJe drzewro d1~ potrzeb' budow1anyc0 Wydziału bu­
~Jnych 1 Ośw. Pub-!. nalezy pow1tac z zywem uzna- budiowl.-technicznego otrzyma z lasow państwowych 

mem. drogą kupna ·z wlnej iręki. .Warunki spłaty ustalono 
Pa.rk rozrywkowy. Projekt parku rozrywlrowego nader przystępne; ws7ak:re nie mote bvć mowv o da-

l~~~!!!!!!!!!'!!!!!!'!!!i!!!!!!ł!!!!li!!l!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!'!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!!"'.-""'"""""'-'._ _ _. _ _,. _____ ...,.......,..,...,,......._ 

Na całym świecie burze _i powo· zie. 
Rumunja. Owałtown~ cpady d~szczowe w o~ 

tnich dniach stały się powodem w1ielkiej katast·rl'.lfy 
' "trodzi. . Koło Jass Prut wystąpił z brzegów, zale-
ając niżeJ poł1ofune części miasta. - Szcz~gólnie sil~ 

1ie ucierpiała Dobrudża. Mieszkańcy trzech wsi w 
bJ,ifu miasta Kaliacza. musieli op-uśdć swoje domv' 

·, ratbwac sie udcczk'ą. Miasto Badargie j.est w łrzech 
eh j:>otl W1ddą. Cały szereg- a-om·ów ·runął'. 

1 ~~6w wyHobyib clotychczas piętnaścioro zwłok 
• 61!1och1• :Szląii ~~terjaLne si~aj_ą setek 1:11lljo_n. lej_i. 

Ameryka. Z Saint Louis nadchodzą obecnie datv 
statystyczne, związane z katastrofą hnl"ag·an LI; którr 
szalał tam przed paru dniami. Stwierdzono, iż 90. 
osób poniosło śmie1rć, 600' jest pJwa:~nie rannvch; 
5500 budynków uległo zniszczeniu. - To\':':irzvstwa 
asekuira,cyjne oceniają szkody. Wi'rządzone huraganem 
na 50 miljonów dolairów. W samem midcie Sginl 
Louis p,rzestrze ńjaka u-le~ła zniszczeniu obeimuj{' NJC~ 
m. kw. Setki rndzin pozostaj;i, bez dach11 n1cl crł0w·~ 
i bez śrndków do. ży½i,a._ Onegclai ~.naleziQJlQ. iesikze 

'.Azja. bonclyn',• 6. ·J10. Rzeka Irawadldi w, Birmie 
(Indje Wschodniie)' ~tą.piła z bt-zegów, powodują, 
olbrzymie zalewy. 

Sprawy gospodarcze. 
Gł EŁ DA. 

g:p) Dziś dnia 7. bm. kursy warut są na.stępujące 
Dolar ameryk. 1 8,88 
Funt angielski 1 43,~5 
Frank franc. 100 34,98 

• szwajc. 100 171,69 
N\arka niem. 100 211,88 

l!P) Zwalczania nieuczciwe! konkurencji. O zien­
nik Ustaw z dnia 29-fw września hr. ogłosił ro,::porzą­
dzenie p. Prezydenta RzeczyposorMei, z mocą 11.'h~y, • 
w sprawie zmiany ustawy z dnia 2-go września 1926 r. 
o zwalczaniu nieuczciwei konkurencji. 

gp) W sprawie kuoaa otrąb żytnich. Wielko­
polskie Towarzystwo Kółek Rolniczych komun1ku1e, 
że Rejonowe Kierownictwo Intendantury Poznań od• 
daje z młynów swoich 01rębv żyinie oo cenie 10% 
tańszej od cen h rtowo-targQwych i to pr-,ducentom 
rolnym, którzy jej dostarczą zhoże, t. 1 • ;;yto wzgJ. 
owies. W powyższej spraw e należy se p'.)rowm· eć 
wprc,st z Rej. Kierownikiem Iritendantury, Poznań, ul. 
Solna nr. 15. 

Itp) PoAldn c\wo zawodowe. Mal;1 Au:::trja, li-
cząca, jak wiadomo, zaledwie 6 miljonów mieszkań• 
ców, utu,ymu·e z podziwu rodną energja swe stano­
wisko w dziedzinie poważnych prac soołecznych, 
Wymownym tego faktu dow ·dem ;est istnienie w 
Auslrji n-emniej iak 10-ciu wiei\dch ooradni zawodo­
wych oraz 6 in~tytut6w psy ·hotectinicznvch, z których 
3 są instytucjami rzą.dowem1, a 3 p)7ostale prywatne­
m·. Do ich liczny pr7ybędzie wlą\tce jeszcze ieden, 
organizowany orzez Zarząd tramwajów elel<trvcznych 
w Wiedniu. Dzia,a1n-:>ść powyższych 7akl3d-'iw ięst 
bardzo poważna. Instytut psvchotechnicznv okrę ,o­
we\ komisji, orzei;nysłowei w W'edr.iu zhadał w rol{u 
1926 przeszło 4.800 termina'tc rów, r.:łównie zaś ooP:Jcf• 
nia zawodowa w Wiedniu hadala w tymże ro:,,• 
tF '364 osób i udzieliła 42.93-1 p0rad. 

gp) Odzie wyks1.tałcić się -moina na technika lub 
dozorcę meljoracyjuego. Wielka ilość ro!::6t, iaką 
przeprowadzić trzeba w kraju, aby poprawić stan gleby 
i uzyskać nowe pola dla uprawy i tern podoiPść 
wytwórczość rolną, wymaga dużej liczby sił fachowych. 
Siły te odrazu znajdą zatrudnieuie korzystne dla siebię. 
i Państwa, gdyż prace ich podniesie dobrobyt ogólny. 
Dlatego Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznegó Depautament Szkolnictwa Zawodowe­
go, otworzyło w tym roku szkoły techników, meljoracyj• 
nych w Wilnie, Krakowie, Warszawie, a w roku ze­
szłym szkołę dozorców meljoracyjnych w Warszawie. 
Szk0ły w Warszawie pod nazwą kursów czynne będą 
przy Państwowej Szkole Mierniczej, ul. Hoża 88, gdzie 
można otrzymać szczegółowe informacje co do zapi• 
sów. Do szkoły dozorców przyjmowani są posiadają.-: 
cy najmniej wykształcel'lie 7. o klasowej szkoły po• 
wszecbnej, albo nawet mniejsze w zakresie 4- klas 
tej szkoły, jeżeli mają praktyke w robotach meljora• 
cyjnych. Do szkoły techników, trwającej jeden rok, 
przyjmowani $Ił posiadający już przygotowanie techni­
czne, więc ukończeni technicy ze szkól budowlanych 
drogowych. drogowych- kolejowych 'lub mierniczych. 
Przyjmowani są równieź i tacy pracownicy techniczni, 
którzy szkól tych całkowide n.ie ukożczyli, ale mają 
ukończone 3 klasy tych szkół. Również byH słucha­
cze politechniki, ktorzy uczelni tei nie ukończyli, 
opuszczając je po złożeniu półdyplomu, m9gą być 
przyjęci do tej szkoty. Obie szkoły są prowadzone 
praktycznie, tak iż kończący je otrzvmuie gruntowne 
przygotowanie do dziafalno!ki 7~,.~· '· 

r ń.osztowny kar,aJuch. Pewr,a lJ ., .,,a 
z magazynu mód w ·Nowym Jorku, ugryzła uu1~ę, w 
której znajdował się karaluch. Ten w ohronie żyda 
ukąsił modelkę w wargę a pod wrażeniem bólu i obrzy­
dzenia miss Purce zemdlała -i, padając, stłukła sobie 
kolano. Zaskarzyła ona właściciela zestauracji i po 
długotrwaiych debatach· przyznano jei odszkodowanie 
1000 dol. • 

- 11Precz z papierosami1'. W Deauv l1e, w Can­
nas i w Monte Carlo pojawiły się elegant~,, propa-
2uiące oa1eni~ t:vtoniu .,. fajek. Faieczka nowoiytnei 
eleqanłki jest arcyd,iełe,11 1,uns1 tt1 rzeźh1a;skiego, 
w hebanowem dP:ew: e, m którv zł )żył; ś1ę snycerz 

artysta złotnik. Do dobrego t()ml należy palić fajkę 
wyłożoną koszrownemi l{amien1am1 luh s_utQ inkru~to· 
waną. Pomysł tej mody wy~zed} od iJani Colette 
Yver, :,1,forki hardzo poCtvtnych w Paryżu romansów. 
iJ_,,rv7.:3nk1 •,:,rzucają palenie papierosów 1 biorą się do 
o.alenia taiek 
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Proces przeciwko „Strzelcowi". 
Drugi dzleft rozprawy sądowe1. 

·-~ieudany manewr obwodowe.- komendanta .Strzelca•. - Ciekawe, lea mało pochlebne wyznania. 

Przyjmowanie i „ wylewanie" patentowanych złoclzleL - Rzekomy war)at -normalnym azlowioklem, a rzekomo 

JJormalny - skoficzonym matołkiem. - 0bdapaJłlee zeznania hiadk6w. --~ Zamknięcie przewodu qdowego 

. Drugi dzien' toczącej się ro2{)fawyi p~ t:l1a-~m-, fź ;,wo!tn~ int jest" rozbijac i rozbrajac ;,&:;.. 
co"'~ (,Str-teka" :z ~lda! 'Ma~•mm;aayJ •• .9o:16w". Zreszf~ i sarn Piotr Migda:lewicz wyzmłł, 
~ c1ekawemi momentami. 'f(-omen<fanf ~ re t :Jcbmendantem.,, lWojtkowiakiem z Krzypka. Ma­
I.:Strzelca", Piotr Migd~lewicz, urzęd-ni~ •PfiYiW0.ŁnY, z rego omawiał mio'.iJNwość b'ójki z „Sokiołem" i ewen­
wes_zna,. po'WIO_~~ny na śwfadlca_ w toku ro~ na/ tuailny. sposob :zachowania: się _w takim ~dku 
w niose~ iobroncy mec. Dr. Op13.tmego, 2mmcJt0wa~ ;;Strze!G". Na ~ie przewodniczącego, dlaczego ze ~aJ afa:lc n~ władze wojslcowe, usiłując cłlQWlieść. n~ odpbwiediziai1ne stanowisko komendanta placówki 
I< wina: za: b'ójkę , ,Strzelca:'' z , ,Sok:ołem" wi Małym strzeleckiej wy'b'rał na~ złodzieja a na człon~ 
wrzy~ku spoczywa na ·odnoś'nych czynn1ka.ch wojskkr ków •poprzyjmował wiefo ludzi z kryminal,ną przesz­
w OSct, kfóre winny były nie ul!"ządzać ćwiczeń' polo- fością, Migdrulewicz tłumaczy się, iź st.ary statut Zwią-

yeh H. ~- i „Sokoła" w okolicy, ,,zajętej" niejakiO zku StrzeLeckiego nie p:rzewidywat specjalnych ograni­
r-t"zez_ ,·,Strrelca". Osobnilc ren stwierdza piOzatem pod czeń' oo do przyjmowania w szeregi orga:ni1.acj1 zło­
ms1ęgą-, ~ /,'O powstaniu placówki ,·,StrzelOl." w dziei itp. miłych gentlemanów. Brano tych, którzy 

, a!ym -~rzycku informował oficera instrukcyjnego do organizacji strzeleckiej należeć chcieli. Dopiero 
~ Rf?t. C::1eszlrowskieg,o jeszcze przed zajściami Juto- według niowegb, poprawionegio statutu, będzie się tych 
s~r ~ ll<rzycku, oraz korzystał przy ćwiczeniach sympatycznych gości ze ;,Stv-zelca" wylewać. - Cenne 
m e eclach w 'Krzycku Małem z broni, dostarczonej wyznanie. - ~aK 'W!Ygląda podlObno, zasad~ ogólna. 
'X;>~ t:;r~z wojskowość jeszcze w Jistopadzie ub. r. Wi Krzycku M. złodziej został komendantem , ,Strzel­
ir 1·1~tc1 6-ciu kairabinów mauzerowskich. - Zezna1t1ia di" na zasadzie ;,wo,l,i ogółu zebiranych", któi:ej Piotr 
skig ~-l!;wicza zbija punkt po punkcie kpt. Cieszkow- Migda-lewicz się podpo:rządkował. Przeszłość SWiJich 

.
1 

' .}<tory-kategorycznie stwierd7.a, iż o powstaniu podkomendnych nie uważał zresztą za wskazane spe­
~ acędowki ,·.Strzelca" ,..,., Krzycku Małem nikt rnu ani cjalnie badać. Miła kompanja. Wspomniany na wstę­
'd~z OWó, ani nawet prywatnie nie donosił, i nawet pie manewir Migdal-ewicza spalił w rezultacie na pia­
n· tych~s urzędowego zawiadomienia w tej sp-rawie newce. Odpowiedzialności za zajścia w K.-zycku nie 
d:•. posiada. To samo potwierdzają jego podkomen- udało się p1rzerzucić na czynniki wojskowe. - Ba­
ht;,, _,}j . . ~- Patryas i plutonowy Pawlak. żadnej danie dalc;zych świadków dosta.rczyło zresztą Try­
n· oni Piotrowi Migdalewkzowi dla Krzycka Małego buna łowi wii-ęcz odmiennego materjału do\'Xn:idowego, 
'o1ff ~d~wali. a z,reszt~ wydawać nie mo.gli, skoro a występujący w roli świadków wymienieni wyżej 
W 1s: 1enm jakiejkolwiek placówki .. Stnelca" w Krzyc- pnedstawiciele wojskowości odparli kate_g,xvcznie 1 

t~ · meldun1<'11 nit: otirzymali. - Mig-da.Jewicz Piotr w z godnością insynuacje Migdalewicza. 
O'\'V . ~?111en_ci_e ·.,p,rzrnomina" sobie, że właściwie Zeznania reszty świadków. 
'ZW~

1 
6 ~arabmów otr?ymał na zasadzie pisemnego po-

ub \.J'len~a p. pułk. K11skMia - ieszcze w listopadzie Cała g-alerja wczoraj przesłuchanych świadków 
jał~ to!fu·_ - od n. knt. Czyżowskiego, -oficera ".later- potwierdziła właściwie w całej rozciągłości zeznania 
fwi 'W-ego. 55 pp. 7:awen:ranv kpt. Czvżowski po- pluton-o,,·"zn P:nxrlaka. któ,ry dow•Jdził dnia krytvcz­
.,.d~dza .. fak~ wvdani:1 ,;_-;,. 1„1 ,- 11Jin-1,,-v ~iotrowi M'.- nego odrizhlem .. Sokoła" i P. W. - Badanie leka:r~ 
~ a;lew,cz,ow

1 
pirzrrl 2. lutego br., Jctore Jednak ten:i..e skie pr1.cPr'1w1ad;mrH' w przen,:rie między rozf)J.,l\,

1
arn1 

~zetrzymał ponad i!m6wio.nv czasokh."s i zwrócił do- przez rlr. Błażcjcza\,,1 nad oskarżonvrn Romanem Wo_i­
łr~o p:o 'k'flkakrotnem monihY(''l.!1i l. w toku dalszei tko\\ i'l.kiem ,x,ykazalo dosiakczną poczytalnJŚĆ tegoż 
?nfrontaeji l()ka

711
i::, sir. 7e Migc1a-lewicz Piotr był ż z::irówn-o w czasie zaiścia. jak i w toku rnzprmxry. 

~ ery,szym sw·vm i11eldunkiem u knt. Cieszkowskiego Natcmiast had;rnie iekar.skie pr7.errowadzone na wnio­
~r~u 1;>'0_\Y/ielkiejnl)-cv br. i że p·Jprzednio nie 7.wra- sek nrnkurr1~q•·c1 p. dr. Lauterera nad oskarżonym Sm.J 
st s11ę, Jak to p.Jd p-rzvsiegą zeznał O przysłanie in- ro\•,'i11skim Stefanem ustaliło. iż jest on tvpo,x

1

ym 
ś ~u \.Lora <l? Kr1.vcka .'v1ałegJ, czy innej miejscow.J- ma totkiem. nic 01·jentującym si~ w dostatecznej mie-
c. do p1-acowek ,;tJ-zekckich. irze ani ,v.r ezasie. ani w miejscu, ani w okolicznościach. 

w których si~ znajduje i które go powinny intere--
t ·: Drugim c!1,,:·akterystvczmm momentem wczo- sować. - PoszC?:ególni świadkowie ustaląją kolejno 
l'l~Jsrych zeznan brio publicrne wc;kazanie i wymie- rozmaite szczegóły zaj~cia. Jecini słyszelt komendę 
s~eni~ przez _świadk~ Str.11-v11skie_go Bolesława na oso- rzucona z szereg-ów sokolich , .ładuj broń". Prawie 
s, Piotra M1gdalew1c1a. z Leszn::i. jako na moralnego wszvscy dokładnie słys4cli rozkaz plutonoweg-J Pa­
~:it,;cę napadu .. Shelca·" na o·ddział , ,Sokoła'; i wlał a ·; :cozładuj brÓ{1". Niektórzy pamiętają fakt 
_, • 1 _ 1· w_ Małem f(rzvcku. bowiem jak się wyraził, kontrn!owania rozład,owanej broni przez komendanta 
~·st:elcy w Matem Krzycku dostali od Migdalewicza , .Skzeków", Romana W,ojikowiaka. Widzieli Cukier­
C.~bl\dZ rozbrojenia sokołów". Sam fakt istnienia po- skiego Jana wymachując.eCI,o kijem w jednej, a nożem 
~\-;,i 1d~g? irozk~zu. stwierdz~ł równi~ż pośredni<:) inny w d,rugiej ręce. Na nif'których świadków robił ?n 
ko:• -k. T<:am1e~1aa Sta111sł_aw, listowy z Włosza- wrażenie pijanego. Ustalono również. że Wojtkmxnak 
'w· I<~: _k_t6rego mformo~ał J~g,J brat, iż „Strzelc:y:' Roman 'sk!omendernwał: , .rozbr.Jić, chwyć za bfofi". 

<-\.ck11 i\1ałem opowiadalt na par~ dni przed w.1- co stało się hasłem d ogól net;'-' bicia • ,Sokołów" szta 

chet.ami,' ar_ągamT i kijami. Biful 'l_jr7Jytelm1 sfują.cy;chl 
wł <ilWillszeregach' ;,Sokołówi" il H. m., ~ t:Y,-łui im 
głowach f gm5e ip!O.padł<1. ~ii&ia:no ~jtlcowiabl: 
st.rze'lającego do· ucie'lm.'jącydt:• z rewolweru .. N~ 
był pirojektowany juz w O'ołanie!ach', • ~ iW'Zględu 
na niepewną dla ,,Strzelców" postawę tamtejsref lu~ 
ności, oołtownio. go i Wiykbnan~ ldb'pier,cj IWI ~ku M. 
skąd poch1odlzi większość oskarlJonych. Odgmzano 
się poprzednb wobiec jedineg'd ze ~w:iadkow, prze-­
chodzącego koło rokal,u, gdzie ,,Strzelec" obire.dował 
w Gołanicach, ;;czelmjcie, l11Yi wam d'Zisiaj skroimy 
portki". Znęoand się nad rannymi, bm>' i! lrop:mb. 
!lezących na: ziemi. Na zapyh:mle np. ·pluł. Pawlaka, 
czy wo:tno napadać na lu<izi i' zairzymyiwac spokojnie 
mas2Jel"Ująoych, padł z szeregów strze1eckkh butny 
okrzyk: ,,d:Ia. nas prawo nie istnieje". Szereg, ~wiad­
ków słyszało padaiąoe z otaczającego ich tłumu o­
krzyki· ;,:Jej mu". Cukierski 'Jan odgrażał się, iż „ja 
tu wszystkich was smackiu:;2l)'I ~nam". Przedsta„ 
wicie1e policji 'kryminalnej ~'Ziti pioza.rem, że Mi­
gda:tewicz Piotr, jako sekretarz socjalistycznych Zwią; 
zków Zawodowych zakładał , ,Str.zt,lca" w tych miej 
soowościach, gdzie istnidf fillje Związku. Romw Wo' 
tkowiak był zairazem z dawnyieh· czasów. prezese 
fi;Jji Związku i komendantem , ,Stczelca;'. Cieka.w 
w zeznaniach oskariionych jest ich jedoomy'śliność. Np. 
na zebraniu w Gołankach omawiali rzekomo· tyllro 
sprawę niepłacenia składeK, gdy tymczasem Wł rze.. 
czywistości omaw-ia.ti już tam sposób rozbrojenia od, .. 
działu P. W<. i ;,Solroła". 

Jednem słowem zellnania: swia.dków, chociaz w. 
dtrobnych szczegółów nieścisłe, fragmentaryczne 00. 
łatwo tłumaczy się or,?;°ó:lnem zamieszaniem, jakie Wł 
w czasie bójki panowało, mimo· to piozwallają wyrobił 
sobie ?u pełnie dokładny, obraz o' przygotowaniu,~ 
biegu i rozmiarach napadu , ,Strzeka." w Krzycku' 
Małem na 'oddział ;,Sokoła" i P. rwi. 

Trudniej natomiast przedstawia się sprawa usta„ 
lenia tożsamości tych oskarżonych, którzy bili , ,Soko­
łów". Na pytani-a: Kto z siedzących na ławie osfoac-. 
żonych bił, - świadkowie dawali nieśdsłe, często· 
sprzeczne, a po większej części odmowne odpowiedzi. 

.Bili wszyscy". Z zezna'ń' świadków oraz z odczyta• 
vch p,rzez sędziego p. Wrzeszczyńskiego świadecM 

·lekarskich, wynikało, że większość pobitych „Soko­
łów" i członków , ,Młodzieży Polsk:i,ej" odniosło ra ... 

I ny tłuczone i sza,rpane, powstałe od uderzeń' 'drąga­
mi. Hjami. kolbami karabinów. T eden z pobitych zo­
rxmadto z.rani0ny nożem. - Pod koniec rozprawy; 
mec. D.r. Opatrny przedkłada Trybunałowi pismo 
pułk. I(ustrnnia o zawieszeniu na terenach oko!licznych 
Małego Knycka ćwiczeń po·lowych organizacyj pół~ 
wojskowych ze wzg'ledu na wypadki zaszłe w Krzycku 
2-go ·lutego br. - Pismo to miało służyć za dowód, 
że pl11t. Pa,-:,lak winien bvł wiedzieć o istnieniu „Strzel 
ca." w Kirzycku Małem przed 2-go !ut ·go br., bowiem 
w odnośnem piśmie zakaz odbywania ćwiczeń obej-
11111je Q"Ówn'ież organizację strzelecką. Ponieważ jednak 
nie ma w nim ,vyiraźnie mowy o pi\acówce „Strzele.a" 
w Knycku Malem, przeto nie osłabiło ono poptz~ 
dnich zeznań p'lutonowego Pawlaka. Wi tym miejscu 
p. p1rzewodniczący sędzia dyr. Idziński przewód są~ 
dowy zamkn,1ł, wyznaczając następne posiedzenie Try­
bunału na godz. 10-ta ~-ano w piątek ?~: J_· __ b~..:-

N~ita-.,ie! kupu;e z 
wszystko w magazynie, warsztacie i fabryce polskiej 
gdzie towar iest lepszy a stałe ceny wykluczają lichwę 
i nadużvcie. 

ROB ROY 
~ ~~~J.~ Powicśc historyczna z XVIII. wielm. 

~7 'R. (Ciąg dalszy.) 
sfwa :c:iła 111i cugl·e, jakbyśmy się znal: od dziedf1„ 
i w~złas ·o~yła z siodła przebiegła przez podwórzec 
nym Jjod ~ Jakieś dirzwi boczne, zostawiając mnie peł­
stotą; i n!~wu dfa j~j _u~·ody _i ~dzhvio11ym wi~lką p.ro­
nadzwyc ~r?-'l:1ośc1ą JeJ obe1śc1a; wydawało się to tern 
się \V 

0
;a1n 1eJsze, że p,rzepisy dobrego zac11owania 

XI½ id~ ym czasie od dwom wie,lkiego króla Ludwika 
-w-ość 

1 
":e· ~akazywały płci pięknej ni,ezwykłą surn-

chy,lała się 
00 

chwila z okna jakaś gł<?\W. i cofat~ ~i~ z pa-d nastraszonych peruk i wąsów - tamte wpatry:-­
natychmiast, zanim zdążyłem wołamem zwrocie J~J wały się rozkosznie w trzymane w rękach róże. 
uwagę., Dopiero powrót myśliwych i psów uwolnił Zaledwie zdążyłem obejrzyć to wszystko powierz­
mnie z kł,opot·liweg-o położenia; coprawda z pewnyn: chownie, gdy ze dwunastu służby \YI niebieskiej liberji 
trndem u<lał,o mi się przyzwać jednego błazna, by m1 wpadło do s.!li z wielkim hałasem i gadan_iną, każdy 
odebrnł konie. a drugiego głupca gburnwatego, by rnczej komenderujący drugim, niż spełniający oo do 
mnie zaprowadził przed oblicze Sir Iiildebranda. Tę niego należało. Jedni znosili pnie i drwa na ogien, 
usługę spełnił z taką ochotą i dobcą wo,lą jak ~hł•?P,· którry huczał, płonął i słupem nawpół dymhym, a 
przymuszony służyć za przewodnika n'.eprzy1ac1el- na wpół płomiennym szedł w gó.rę do ogromnego lro­
skiej patrol,i, tak samo też musiałem go pilnować, by mina; frontowy kominek ciężkiej był architektury, a 
mi nie uciekł w dabkyncie niskich sklernonyoh kory- gzyms jegio stanowiły potwo~-y hera-ldyczne, sztuką; 
tarzy, prowadzących do Kiamiennej SaJli ja_k ją nazw~ł, jakieogś miejscowego rzeźbiarza wcielone w kamieó! 
gdzie miałem stanąć przed łaskawem obliczem stryJa. czerwony, teraz zczerniały ·dymem stuled. Inni z tej' 

starnmodnej służby wnosili wielkie dymią.ce półmiski, 
Dotadiśmy w kof1cu jednakże do długiej skle- naładowane o!Jficie potnvami; jeszcze inni wnosili 

pionej sai\.i, wyłożonej kamienną posadzką gdzie sze- puhary, dzbany; butelki nawet baryłki gorących na­
t·eg dębowych stołów wielkości i wa,gi zbyt wiei-- poi. -:Wszyscy tupali, pchali się, potrącali robiąc mało: 
kitj, by je wogól·½ można _ruszać z miejsca, j;iż był a z wielkim hałasem i zamieszaniem. W. koncu, gdy: 
nakąty do obiadu. Ta cmg-odna komnata, ldora pa- już po różnych usiłowaniach ustawienie obiadu było· 
~zyła na uczty wielu_ pokoleń rodz~ny Osbaldistone. gotowe, wrza>v:·a ludzi i psów trzaskanie z bata dla: 
sw1adczyła także o ich powodzeniach \Y/ spodach uciszenia tychże, głosy donośne i wysokie, gbśne 
myśliwskich. Wielkie rngi jelenie umieszczono dokuła ciężkiemi butami stąpania, zwiastowały, że państwo' 
ścian, a. pomiędzy niemi wyrc]1ane borsuki, ~y9ry; iJadchodzą. Zamęt między służbą wzrósł jeszcze wo-­
kuny i inną zwic,:zynę. , Pom1ę~zy p~tostałosc1~m 1 I bee tego. Jedni wołali, że tneba si~ śpie~zyć - dr~•, 
starvch rynsztl!n.kO\v, k~o~ć m?ze słuzyły przeCI\'<;-l dzy. że niema gwałtu. - ten upominał, zeby ustąp1c 
ko Szlrotom, ,x,1siały W\'Z.eJ ceniona b.r011 wo.1nv les- z ·drogi i zrobić miejsce dla Sir Iiildebranda i di!a 
nej, jako to łuki, strzelb\' rozmaitego r.Jdzaju i kon- paniczów, tamten radtił żeby stanąć wokoło stołu, -
sbrukcii, sieci. wędki. dzidy na borsuki, jakieś drągi jeszcze inni krzyczeli to, żeby zamknąć, ro żeby; 
do poi-owania. i wiei~ inn\'Ch dziwnych p,rzyborów i otwo,rzyć: dwoje drzwi, od_dzielają~ych sal~ o~ ro­
narzędzi do łapania i zabijania zwierzyny. Kilka sta- dz:tju gale-rji. Otworzyły się drzwi na lrontec t ~ 
t·ych portretó\'i·, okopco1i) eh d\'mem i splami0nych szły psy i ludzie, ośm psów, kapelan domowv, doktór' 
6iwem marcowem, ,·dsialo na ścla:1ach, przedstawiały \':'i~:skL ., :eh sześciu kuzynów i mój sltyj. 

)Oz(){"ow , -~, . 
nie~~ tymczasem znalazłem się w połozeniu dośv 
~- ~nem. Siedząc na jednym koniu a drugiego 
dw&r:J.ąct za uzdę, musiałem czekać pośrodku IYD-

~w s ar-ego zamku. 

tale ?;~l-~ b'l:d?\\'la nie 1~zedstawiała dla ob~ego 1:Jic 
dały -ed- 0 , ~1e~,7. 1n:_,n·o. ściany cz:X10r;oh0k~ me P?s1a­
krato~annoli~osc1 sty)u, a ze. swoJ~m1. ~m1enne_m_1 za­
Łęznem emi okn"!-1111, ,vystaiącem1. w1ez)'.cz~anp 1 po­
klaszto,r belkowan1~m robiły racze] wrazeme wnętrza 
łych kJ' 3:1?0 jednego ze s!arszvch a mni~j wspania­
służ • e71ow w Oxfordzie. Chciałem się dowołać 
zwa~ł,go,. i:zez dłuż~z_y jednak cz~s nikt _na t? ~ie 
łem. iż s~ł;-m _b1rdz1e1 1?vło dr~mące,m_, ~e. \Y/1<lz11,-
1npskiei ·ak-1:: ~1: _r1:zedm1?_tem r1eka,-..:,osr.:1 ::1\lzbv, b!:--

l ze11sk1eJ; z rnzny_ch stron buctx.nku wy_-
one damy i rycert1', sza:ic.-;,·anych niewątDliwie i sla- • 
wny_ch.;_,_wojego casu; ci z-grn.źn~)n m~rsem p_atrzyJi l ICi~ dalSZJ nast&Qi-1 



Sonota, -:-dnia 8. pażct:ifdDika "Jffl-"'r. 

J' ,, 

Pilerwszy z1·azd Młodz·ez· y w;e1·sk1·e1· . w Leszn·1e .i<';:_:::•q polsk·ch. Piętnastoletni chłopak nazwisktem Bartko 
11 m • i,· [' wiak Stanisław, przebywający w słutble u państwoweg0 

ba naszej sprawności organizacyjnej. Ujawnimy nasze n~dzorcy ~zosowego P• ~-• zw~ócił się do kilk~ tu­
siły, przedyskutujemy program dziahlnośd, usunie- te1szych lł!tes~kań~ów_ z hst, mby to z pole~ema p~ 
my braki i zjazdem tern damy podwalimy do oorocz- G. o podp1sa?1e1 su: 1 podanie daty urodzema, gdvz 

ul. ny,ch takich świąt organizacyjnych. Niech nikogo inie muszą zapłactć 15_ zł k~ry, za szkody wy~zą~zore 
zabraknie w naszych szeregach. ~ydłem lub za. nieprzepisowe . przest~egame iazdy 

WJ. dniu 9-go pw;łziernika br. ~dbędzie się w 
'esz11ie piorwszy zjazd młódzi:eźy • wiejskiej Qkręgµ 
eszczyńsk,iego z następującym programem: . 

1. Zbiórka o g,odz. 9-tej rano w Strze:lmcy, 
Kościańska. 

2. Odmairsz do kościoła o gi.>dz. ~,30. 
4. Po nabożeństwi,e pochód ulicami miasta. 
!. Złożenie wieńca u stóp pomnika wdzięczoości 

i przemówienie. 
5. P,rzerwa obiadowa. 
6. Po D.rzerw ie obiadowej od 1,30 po poł. do 

4,30' obrady i wybór władz okręgowych. 
7. Porisy Kół od godz. 4,30 po poł. do godz. 

6-tej shrzelanie do· tarczy i lronć:ert. 
8. Rozdanie nag,r6d. 
rJ. Zabawa taneczna z iróżnemi niespodziankami. 
Wzywamy na zjazd ten wszystkich członków z 

·/.airządami kół z sąsiednich powiatów do wzięci.a grem­
jalncgo udziału. P.o świetnem pirzeg-lądzie sił W· cza­
,ic lipcowego zlotu w Poznaniu, będzie to diruga pró­

Oocąoo zapraszamy ,członków dalszych kół O t t. d. _Wszędzie ~os!ał ~dpra~t.ony z m.czem •. Przy-
przysłanie przedstawicielstwa. IJ(:ółka ~olnicze, które szedł więc ~a drug! dzień t mówił ~e zapłacić _oalezy tylko 
są regulatorem żyda kulturalnego i giospodarczeg,o połowę. Kilku na1_wnych z~pł~cilo, a piemądze przy­
wsi, usilnie prosimy o wzięcie udziału • zairntereso- właszczal Bartkowiak dl_a s1eb1e, ale w końcu sprawka 
wanie sie naszem żydem. się wydała i oszustem zafmie się policja. Rodzice, 

Zapałem, dobrą wolą, pracą, postawimyi nasz· "'.amiast chłopaka, który już ma wi~cej sprawek na 
zjazd na należytym p.oziomie. Pirzyniesie on nie tylko . s_pmieniu, ukarać, pqdobno pochwalają jego czyny. (kw' 
koirzyść wewnętrzną, spajając rozrzucone l(ola, ale ' .. -O-
i zewnętrzną przez zaintereso 1wanie soblą całego, spo-
łeczeństwa. • • 

'A zatem wszyscy do ,szeregów. dla naszego wspól-
nego dobra. . • ~ r) Cech prz.ymusowy krawiecki w Rawicrn odbę:.-

Za Komitet Organizacyjny: • dzie swe kwartalne zebranie w poniedziałek; dnia 10. hm. 
Jan Andtt·&jewski, - OLernas Józef. - Gościniakowna o gód~. 4 oopoł. w Strzelnicy. Zarząd. , 

1Władysława. - t\Xlendzo,nka Jan. 

RAWICZ 

-o--
, ·-o-, 

) Sobota, dnia. 8. września 1927 r. 

Brlgity Wd ., Pelagji Pok. 

Wscnóa sł. godz, 5. m. 47. - Zachód sł. godz, 17. m. O. 
Wschód ks, godz. 16, m. 30. - Zachód ks. godz 1. m. 46. 

$tan ,Jog-ody wedłu!? spostrzeżeń Stacji Meteorologicznej 
Sandomiers'co-Wletkonotsklel Hodowli Nasion w Anto­
ninach. - Ptl)tek, 7. września, godz. 7 rano: Tem­
peratura oowietrza + 7.4v C. wiatr p6łud. - zach. 3 m/s 
zachm całkow. dśnteme atmosferyczne 756.2 m/m w!IQ"ot­
ność 100 %- W ubiegłei dobie temperatura najwyższa 
- 12.6" C naJnlżS-za - 2,9o C. Ilość ooadu O.O mim. 

-a-

LESZNO 
Wiadomości kołcielne. 

Jutro, w sobotę, spowiedź bractwa matek i pa­
nien. W niedzielę w czasie pierwszej Mszy św. 
wspólna Komunfa św. W niedzielę po nieszporach 
zebranie panien różańcowych w kościele. W ponie­
działek o godz 3-ei popołudniu zebranie dzieci szkol­
nych i źywego różańca w kościele. 

-o-
i) Czytelnia i bibljoteka T. C. L przy ul. Dworco­

\9'8 34 t piętro otwarta codzienie prócz świąt i nie­
dziel dla dzieci od 4-5; dla dorosłych od 5-7 
wieczorem. 

1) Dyżury lekarskie i aptekarskie w niedziel~ dnia 
19 bm. pp. Dr. Francke, Dr. Miltler i apteka pod Ła­
będziem. 

h Kino ,,Apollo• - .Manewry cesarskie". 
J) Kino ~Pałace".; - ·.Kurjer Carski" (II serja). 
1) Tow. Pań św. Wincentego a Paulo. W dniu 

;wczorajszym (w czwartek) odbyło się w Domu Kato­
.Jickim walne zebranie, na którem Zarząd zdał sprawę 
z całorocznej działalności W skupieniu ducha wy­
słuchano głęboko ujętego • wykładu ks. proboszcza 
Jankiewicza o ~yciu i dziełach Swiętego. Obszer­
~iejsze sprawozdanie z zebrania •• ukaże stę w następ­
nym numerze „Głosu•. 

1) L O. P. P. Walne zgromadzenie Miejskiego 
Koła L. O. P. P, odbędzie się jutro, w sobotę o godz. 
8-mej wiecz. w lokalu p. ltsktego przy Rynku. Na 
_porządku obrad sprawozdanie zarządu z roku ubieg­
łego oraz wybór nowego zar 1.ądu. • Komu rozwój 
Koła leży na sercu, tnn pospieszy na jutrzejsze zgro­
madzenie i weźmie udział w ważnych obradach. 

Zarząd. 

1) Bal Korpusu Podoficerów SS Pozn. p. p. W so­
botę, dnia 8 października rb. w salach .Hotelu Pol­
skiego urządza Korpus Podoficerów 55 Pozn. p. p. 
doroczny bal o godz. 20 wieczorem. Ceny biletów 
wstępu wynoszą dla panów 2 zł, dla pań 1 zł. Do• 
chód przeznaczony na powodzian. : • 

l) Strat pożarna. (l{omunlkat). Cwiczenja przy• 
musowej straty potarnei odbywają się w każdy po­
niedziałek o godz. li-tej w sikwlarni przy Nowym 
Rynku. Urząd Policyjny. 

. l) Liczba mieszkafic6w Leszno wzrosła w jednym 
miesiącu o 139. W dniu t IX liczyło miasto 18.010 
w dni? l p~ździe~nika 18. 149. Według ostatniej sta: 
tystyk1 zam1eszku1e w Lesznie polaków 17.015 czyli 
93,9¼ (w tem 72 ewangielików). niemców 974 czyh 
5,3'/o (w tern katolików 322) żydów 160 czyli 0,8¼, 

ll Wyjazd do Francji. (Komunikat.) Państwowy 
Urząd Pośred. Pracy w Lesznie podaje do wiado­
mośc1, ~f w dniu 13 •).aździe~nika rb: odbędzie się 
rekrutacJ~. góm1kó~ do Kopalni węgla 1 rudy żelazne 1 
w Francji. Chętni do wyjazdu winni 7glos ć se 
w wyżei oznaczonym dniu, do P. U. P. ·P. w· Lesznie 
? !!Odzinie ~ rano do badania 'ekarskiego. Górnicy 
zonac1 mo12:ą jechać z rodzinami, żony tychże l!órni­
ków winne rów·eż w wyżei oznaczonym dn•u, stawie 
się do badania lekarsk:ego. 

• K1erowntk Urzędu {-:-) S1tińsk1. 

1) Sprowozdanie targowe. Dnia 7 października br.· 
płacono następujące ceny: za 1 ki. masła mleczar­
skiego -; masła wieiskiego 6,00; 1 kg. sera 1,00;; 
1 mendel iai 3,20-3,30; 1 kg. cukru 1,40; 100 ko-. 
kartofli 7,00-8, CO; 100 kg. mąki żyt. 60,00; l 00 kg. mąki_. 
pszenne} 79,00; l kg. smalcu amerykańsk. 4/)0-4;,20: 
1 chief-> 2 kg. 1,?0; 1 chleb l kg. 0,60; 1 bułka 5 dkg. 
00,5; 1no kg. żyta 38.00; 100 kq. pszenicy 47,00; 100 
ka. żywej waą.i świń 270,00-280,00; 100 kg. żywej 
waii wołu 140,00-150,00; 1 kg-. mięsa wieorzowego 
3,80; l kg. m·ęsa wołow. 2,80; l kg. cielęciny 2~60-2,80 
1 ką-. słoniny 4,00; wyroby mięsne 3,80-400; 1 litrmlel{a 
o,34; kury 3,0n-5,00; l{urcięta 1,80-2,50; indyki -; 
kaczki 4,00-5,00; gę:;_i 10,00-14,00; gołębie para 
1,50-l,80 Targ spokoJny. 

l) Znaleziono rower. Do od::>bra.nia w biurze 
poi. pokój 4 w ratuszu. 

--<>­
ZABOROWO. 

Kolo śpiewu „ 1owowiejski". Jutro w sobotę 
o godz. 8 wiecz. odbędzie się w szkole lekc1a śpiewu. 
Uprasza się o punktualne i liczne przybycie. 

Dyrygent. 

OSIECZNA 
Obchód jubileuszowy św. Franciszka. Przed kilku 

dniami donieśliśmy czytelnikom „Głosu" że odbędzie 
się w Klasztof7e Francisikańskim uroczysty obl'.hód 
jubileuszowy. Od środy są codziennie wiecz. o godz. 
7-mej nauki. W niedzielę 9 bm. zakończerne roku 
jubileuszowego. Porządek nabożeństw następuiący: 
msze św. o 6,30, 7,30 i 8,30 z naukami. O godz. 9,30 mszg 
św. j kazanie w języtrn niem1eckim. O godz. 1 l-tej 
procesja i suma z kazaniem, po kazaniu nabożeństwo 
na cześć św. Franciszka, połączone z odpustem zupeł· 
nym, następnie przyjęcie nowych członków do III za­
konu św. Franciszka. Nabożeństwo różańcowe o g. 
2 pop .. Dla gości zamiejscowych wieczornica i przed­
st~w1eme o godz. 3 popoł. na sali pana Pietrzyńskiego, 
wieczorem o godz. 7 wieczornica dla gości miejsco­
wych. Program teJ w1eczo~nicy w ogłoszeniu w dzi­
siejszym numerze „Głosuu. - 700 lat minęło od bło­
gosławionej śmierci św. Franciszka z Asyżu. Ten 
Cherubin w ciele ludzkiem cieszy się od wieków 
chwałą Pana swego Jezusa. Dzieci świętego zakono­
dawcy żyją, mozolą się i pracują. Syriowie jego, 
00. Franciszkanie, starają się ducha św. Franciszka 
wpoić w duszę wiernych i prowadzić ie na drodze cnoty 
i przykazań Bożych. Staraniem naszem powinno na­
tomiast b ć oddalanie od nich trosk doczesnych. Po­
nieważ w Osiecznie Klasztor przez długie lata stał 
osierociały a teraz mamy znów ten zaszczyct i szczę­
ście Wiel. 00. Franciszkanów w starych murach kla­
sztornych widzieć, spieszmy skwapliwie im z pomocą 
i popierajmy ich zabiegi i świętą pracę nad zbawie­
niem dusz naszych. Wszyscy bez wyjątku, młodzi 
czy starzy, bogaci i biedni, z miasta 1 sąsiedmch pa­
rafji powinni się stawić w kościele franciszkańskim 
aby okazać radość swą Wiel. 00. z ich bytnośe', tamże 

• i choćby grosz jeden złożyć w ofierze na sprawienie 
koniecznych rzeczy, które potrzebne są do służby Boży. 
Spodziewać si~ mo?e ~ażdy ofiaroda~ca Błogosławień" 
stwa Bożego 1 sow1te1 zapłaty. Pop1erac także należy 
przedstawienta ponieważ dochód przeznaczony jest 
na Klasztór Franciszkański w Os1ecznie. Ceny miejsc 
bardzo przystępne. (kwł.) 

Jarmark w Osiecznie na krowy, bydło, świnie i 
produkty rolne odbędzie się we wtorek, dnia 11 pat 
dziernika 192.7 r. 

KĄKOLE W,O. 
Związek lnwal. Wo1sk. Rzplit. Pot w Kąkole..iie. 

W niedzielę dnia 9. 10. br. o godz. 4 popołudniu. 
odbędzie się zebranie w lokalu p. Tschuskiego. Przy• 
bycie wszystkich członków konieczne.. Wdowy i sie •. 
roty: winny zarrać ze sobą dekrety ograniczenia 
renty na zasadzie ustawy z dpia 22. 12. 25. Zarząd. 

DllĘClYNA. 

We wsi Dzięczynie rozegraJa się następująca 
historja, która św1ad1,;zv ~_i.łem wy~ho.wan;u dzieci 

BOJAHOW.O 
Wiadomości kołeielne. 

W przyszłą niedzielę przypada Adoracja Najśw. 
Sakrameniu. Wystawienie w Gołaszynie o godz. 7-'llej, 
wotywa z procesją o godz. 9-tej, nieszpo 1y o g. 3.30. 
Nastęonie zebranie Dzieciątka Jezus. Paczątek koń•. 
cowego nabożeństwa o ·godz. 6.30. Z powodu P~-· 
święcenia sztandaru inwalidów odbędzie się nadto 
nab ,żeństwo (suma) z kazaniem o godz. 11-tej w Bo-. 
ianowk W czasie adoracji pełnią straż honorową 
w 't!<1r.'•; rnjącem porządku: 

' - 8 III ·zakon 1 - 2 harcerze 
9 Matki chrześć. 2 - 3 niemcy kat. 

IO Ojc. wie 3 - 4 T. DzieciątkaJ. 
1 l T. św. Wincentego 4 - 5 T. robotników 
12 Liga kat. 5 - 6 skautki 

. 1 panie z różańca 6 - 7 zakon. 
W sobotę o godz. 4.30 słuchanie spowiedzi ,św. 

w kaplicy. 
b) Ozi::.ń sprawności slrzete ... k"ej. W niedzielę, d. 

9. bm, urzadza Bractwo Kurkowe we ostatnie ostre 
tegoroczne strzelanie o wartościowe na~rody, na któr_e 
Szan. Sympatyków jak11a uprze1miej zaprasza Zarząd. 

hi Ostrzeżenie! Z powodu r.iaiącego się odby1 
ostre.2;0 strzelania w Strzelnicy, wzbrania s:ę używania 
drogi polnej od Strzelnicy do Osady. W razie jakie­
gokolw:ek n eszczęsliwego wypadku tow·arzystwo nie 
odp?w1ada. Bractwo Kurkowe 

b) Tow. Robotników polsko Kat, Z powodu Poświ~ 
cenia sztandaru Tow. inwalidów, w niedzielę dnia 
9. bm. zbiórka członków o godz. 10.30 or.led Strzel 
nicą, następnie wymarsz do kościoła. O godz. 4 tei 
do 5-tej towarzystwo pełni straż honorową przed 
Najśw. Sakramentem. O god~. 5-ei miesięczne zebra­
nie na sali Hotelu Centralnego. O liczny udział ta1-

w uroczystościach iak i na zebraniu prosi Zarząd. 

--0-

PONiEC 
pn) Przemysłowi Cześć! Z pow .du przyjazd 

prezesa Okrę!owego p. Swietlika odbędzie się•,,. 
niedzie!ę, dnia 9 paźddernika 1927 posiedzenie Towa 
rzystwa Przemyc:lowego, popo'udniu o godz. 4 punk 
tualnie w lokalu posiedzeń p. Marcina Maćkowiaka 
Przybycie wszystkich członków koniecznie. Zarząd. 

z nasze! dzielnicy„ 
d) Kościan. (Swięto P. W. i W. F.) W sotot 

odbył się capstrzyk z pochodniami • członków To"" 
wojskowo wychowawczych. W niedzielę od rana , 
przybywały oddz ały zawodników, by brać udział •. 
dniu sprawności fizycznej. Program zawodów b} 
bardzo urozmaicony. Przedooł. odbyt się pięciobł 
wojskowy, a popoł. zaw )dy lekkoatletyczne. Po za-( 
wodach rozdano zawodnikom nagrody. 

- (Wenta). Koło Ziemianek wsoólnie z To.w. 
Miłosierdzia urządziły na sali Hotelu Warszaw!;lkiego 
wielką wentę na biednych, która przyniosła pokaźną 
kwotę. 

d) Wągr6wiec. (Z Koła Podof. Rez.). Na ostał· 
niem posiedzeniu Kota Po.doffcerów Rez, po przyjęciu 
kilku nowych człot1ków i po załatwieniu drobniej„ 
szych spraw, przystąpiono do obrad nad przystąoie­
niem członków Koła do tut. Tow. Powst. i Wojaków, 

- <Na powodzian). Tow. Czytelnia dla Kobiet 
w Wągrówcu złóżyło na rzecz powodzian 83,30 zt W 
Kasie ~amelaryjnej. 

d) Września. (5wi~to jesienne P.. W.) Na boiskil 
odbyło się dnia 2. bm. święto jesienne przysposobie• 
nia wojskowego. Na program składało si(' nabożeń· 
stwo w kościele farnym i popisy sportowt'. Po za­
wodów rozdał p. starosta zwyl'i,, eom n~g-r,J iy, żetot1Y 
i dypiomy. Nagrodę wędrowną za bit:g ruzstawnY' 
~do~_yl hufiec SLkolny gim,l. 


